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Polska na kongresie pokojowym.
Kraków. 10 grudnia. —  <x) Pisma berlińskie 

'/umieszczają następującą depeszę:
Londyn, t> grudnia. —  Biuro Reutera dowia­

duje się, że Ballour zawiadomił przedstawiciela 
polskiego komitetu narodowego, p. Sobańskie­

go, Iż zdaniem rządu angielskiego, Polska musi 
być reprezentowana na konferencyi pokojowej, 
gdy wejdą pod obrady sprawy dotyczące 
Polski.

Masaryk za aneksy* -lasku!
Wiedeń P. A. Ty. Dzienniki ogłaszają iuterwiew 

?. ilasa rykiem, udzielony paryskiemu koresponden­
towi ..A,z E»t“ . ilasaryk powiedział, że praski parla­
ment wkrótce rozpocznie pracę. Czesi pragną tylko 
republiki. .iugosiowioiuuai i Rumunami łatwo się 
j.o-onuai.i. Tak samo z Polakami. Czechy, Morawy i 
Śląsk (?) muszą tworzyć jedno państwo. (Czesi w u- 
inowie z Polakami uznali prawo polskie do Śląska, 
•leżeli obecni^ Masaryk ośmiela się mówić o włą­

czeni. i bląska uo państwa czesko-słowac kiego, to 
Świadczy, ii sądzi, że wobec rozbicia,, panującego 
w obozie polskim, Polacy nie zdobędą się na skute­
czną obronę swoich granic ani wobec zaborczości 
czeskiej, ani wobec koalicji, która wobec polityki 
zagranicznej rządu warszawskiego, polityki neutral­
ności wobec Niemiec, bardzo ochiudia dla sprawy 
polskiej — przyp. re<L).

Wilhelm dwukrotnie skazany na Sm ierf.
Haga. lTei. wł. ■ ..Handel Ncws-Byrau- ’ dono­

si i  P a rc ia : W komisy i prawniczej przeważa 
zapatrywanie, że Anglia prawdopodobnie za­
żąda, aby jej pozostawiono sąd nad cesarzem

Wilhelmem, bo już dwukrotnie został okazany 
na śmierć przez sądy angielskie za morderstwa, 
popełnione przez Zeppeliny.

Bandy hajdamackie atakują.
Warszawa P. A. T.j. Kooiunikat sztabu generał- 

togo z 9 grudnia i’, r.:
Napołudnie od Lwowa oddział majora Baczyń­

skiego dnia wczorajszego zajął Solandę Wielką i 
to.imdę Małą, zdobywając jedną armatę z końmi i 

umunicyą i 54 karabinów, przyczem wziął do niewoli 
53 jeńców. Nasze oddział? odparty nieprzyjaciela 
poza Sichów. Atak na Z boiska odparto. Pod Choro- 
scicą nieprzyjaciel bezskutecznie skierowywał swo­

je ataki na tor kolejowy. Nieprzyjaciel ostrzeliwał 
nasze oddziały ogniem artyleryi i karabinowym od 
strony Laszek Mnrowanych, drogę ze Zbouk do 
Lwowa, przesuwając wojska z Grzybuwic do Małe. 
chowa. Cieszanów w naszych rękach. W  Chyłowie i 
w ofcolicr położenie bez zmiany. W  Przemyślu spo­
kój.

Szef sztaba generalnego.

Zjednoczenie partyj socyalistycznych trzech zaborów.
Warszawa. P. A. TA Wczoraj rozpoczęły się 

tu obrady 15 zjazdu polskich partyi socyalisty­
cznych przy udziale delegatów z Królestwa, 
•Lwowa i Krakowa, delegatów kolejarzy gali­
cyjskich i przedstawicieli P. P. 3, byłego za­
boru pruskiego. Zjazd odbywa, się pod hasłem 
zjednoczenia we wszystkich trzech zaborach 
partyi socyalistycznych, mian. wicie partyi re­
wolucyjnej P. P. S., partyi socyalno-demokra- 
tycznej Galicyi i Śląska i P. P. S. byłego za­
boru pruskiego. Do prazydyum zjazdu powoła­
no pp, Barlickiego z Warszawy, Englisza z Kra­
kowa, Binmkierwicza z Górnego Śląska. Obrady

zagaił Barłicki, potem zabrał głos Daszyński, 
który mówił o potrzebie zjednoczenia P. P. S. 
we wszystkich trzech zaborach Uchwalono re- 
zolucyę. wyrażającą konieczność zjednoczenia 
się wszystkich organizacji partyjnych w jedno 
wielkie stronnictwo. W  tym celu wybrać nale­
ży ogólny komitet, złożony z przedstawicieli 
P. P. S., P. P. S. D. i P. P. S. byłego zaboru 
pruskiego, który to komitet przedłoży ogólne­
mu polskiemu zjazdowi połączonych partyi 
wspólny program i wspólny statut orgamza- 
cyjny

j

Rząd warszawski zrywa z Rosyą.
Warszawa :T. A. T,). Ministerstwo spraw zagrai, I - 

cznych zwróciło ?ię telegraficznie_do przedstawiciel­
stwa polskiego w feosyi z żądaniem natychmiasio-

wego zwinięcia wszelkich ekspozytur rząda polskie­
go w Rosyi i przekazanie opieki nad obywatelami
polskimi w Rosyi poselstwu duńskiemu.

t o d w yźsze n ie  polsKiel ta r y fy  k o l * ,  o 1 0 0 1 ZO O  prc.:
Warszawa (P. A. TA. Na mocy decyzji mmis | 10 b. ro. o 200 procent, opłaty zaś dodatkowe o 100 

siwa komunikacji obecna taryfa tymczasowa na I procent, co spowoduje oczywiście nowe podwyższę- 
przewóz towarów i zwierząt będzie podwyższoną od | nic cen środków żywności.

Hindenburg wzywa armię do poparcia rządu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Montng" donos;

-  Berlina, że Hindenburg wydał odezwę do 
wojska fronr owfg-o, w której wzywa je, aby 
wszelkimi siłami poparło obecny rząd, ponia-

Za o s trze n ie  p o ło że n ia  w  Niem czech.

waż jest to ostatnia przysługa, jaką może ar­
mia Irontowa oddać ojczyźnie. Idzi® o to, aby 
ostatecznie zwalczyć wszelkie żywioły rady­
kalne, które dążą do anarchii.

Berlin. ,P. .V. T .) Dzień wczorajszy mimo. że 
odbyło sic wicie zgromadzeń socyalistycznych, 
uołwuał spokojnie. Położenie polityczne zupeł­
nie się nie wyjaśniło. Dzienniki skłaniają snę 
raczej do 3r.du. że orzwszło do zaostrzenia po­

łożenia. Socyaliści większości zdecydowani są 
na najostrzejsze postępowanie wobec grupy 
Spartakusa. Scheideraanu oświadczył, że nie 
myśli ani tygodnia dłużej cierpieć terroru skraj­
nej lewicy. Ustąpi, gdyby taktyka przez niego

obrana nie została zaaprobowana. Ebert po­
szedł krok dalej, albowiem oświadczył, że rząd 
musi natychmiast ustąpić.

Scheidemann przeciw  socyalizacyf.
BerLn. (W olf!) Na zgromadzeniu zachodniej 

części Berlina przemawiał ScheiJtruana na te­
mat machinacji zwolenników Spartakusa. Po­
wiedział on między innemi: Rząd ma za sobą 
co najmniej 90 procent narodu niemieckiego. 
Niesumienne mackinacye małej kkki n;oga -,v 
krótkim czasie uoprowadzlć do tego, i.a ni o bę­
dziemy mieli jedzenia, a natomiast zobaczymy 
u siebie Francuzów i Anglików. Nuiychmto­
stowa socyalizacya, jakiej chce Spartakus, 
zrujnowałaby do tego stopa.a niemiecki prze­
mysł i niemiecki handel, że cierpiałyby z it-oi 
powoda jeszcze dzieci nasze i wnuki. T: k Ga!.' 
iść nie może. Jeżeli nie nastąpi zmiana. ?.s*eu- 
czaa mówca pójdzie zrobić porządek.

Sprzysiężenie kontrrewolucyjne 
w  Hamburgu.

Wiedeń. (P . A . T.) Według in form acji d/ f 
ników poniedziałkowych, w Hamburgu wykr t - 
to sprzysiężenie kontrrewolucyjne, którego ce­
lem było przywrócenie dawnej władzy. Spisko­
wcy rozporządzali funduszem pół miliona ma­
rek. Głównych przywódców sprzysięgnie u- 
więziono.

Wiedeń w  przededniu wkroczenia 
Fran cuzó w .

Praga (tel. wł.). Jak słychać, już z końcem bieżą- 
cego tygodnia wojska franouskie wkroczą do Wić. 
dnia.

Obn zenie o połową cen w  restou- 
racyach, ale... w  Budapeszcie.

Budapeszt (tej. wł.). Centralna teomisya dla zbada­
nia cen nchwalila obniżyć ceny w restauracjach i 
kawiarniach o 50 procent.

PRZYJAZD POINCAREGO DO METZU.
Metz (Wolff). Prezydent Poincare przybył tu 

wśród owacyi IndnoścL

Zdjęcie czerwonego sztandaru 
z  zamku warszawskiego.

Warszawa (P. A. T.). Wczoraj zdjęto z polecenia 
gen. Sosnkowskiego czerwony sztandar z zamku.
Jtało się to w myśl ogłoszonego już rozkazu gen. 
zjosnkowskiego.

Walka o władza 
w Niemczech.

Kraków, 10 grudnia. — (?) Niemcy, a wiuściw;.. 
Berlią przeżywa ciężkie dni we wat trżnego kryzy­
su, który się wytworzył na tl- walki o władzę.’ N.i 
ulicach rozlegają się strzały karabinów maszyno­
wych, trupy pu/tają na bruk. a
L1EBKNECHT ZAPOW IADA UPADEK OBECNE­

GO r z ą d u

w ciągu dwóch tygodni, oświadczając zartizem, iż 
walka o władzę zbliża się już ku rozstrzygnięciu.

Po powrocie 7. frontu pułków ewurdyi położeni.- 
w Berlinie poprawiło się znacznie na korzyść obe­
cnego rządu. Żołnierze tych pułków mają zauiiar 
dać poparcie Ebertowi i Seiioidenuuuiuwi, ażeby 
nie zostali wyparci przez żywioły radykalne lun 
żeby nie zora li zinieceni nagle z widowni przez 
zamach grupy spartacnsa. Żołnierze ci żądają prze­
prowadzenia wyborów i przyspieszenia zwoianiu. 
konstytuanty. >Vypadki, o jakich donoszą codzien­
nie telegramy z Berlina, świadczę. i.» nie jest rbrf 
bezpiecznie czekać do 10 lutego r:. uchwalenie przez 
naród niemiecki konstytucji i ustanowienie rządu 
w Niemczech.

Obecnie wszelka władza spoczywa fam w rękach 
rady robotniczo-żołnierskiej. mającej swój komitet 
wykonawczy. Min. mrowie, czyn rak z w. komisarze 
ludowi, są 'wykonawcami zo.-.-ó rudj ronotniczo- 
ź.ołnicrskiej i jej komisy i wykonawczej. Gwardzi­
ści pragną złożyć władzę w r(,ce tber,.t. obwołać 
go prezydentem i radę wykonawczą usunąć. Jedia-. 
czcśnie grupa Spartacusa chce drogą zamachu o-
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siągnąć pyktctuat. Cel to trudny do osiągnięcia, 
albowiem w całych Niemczech budzi się coraz sil­
niejszy odruch przeciw prądom zbyt radykalnym.

Wojska, powracające do Beriina, odmawiają w 
drodze do stolicy zdobię.!ia się w sz audary czer­
wone, przekładając ponau nie barwy narodowe. 
W kilku koszarach w toczdarnie i Berlinie komi­
tety żołnierskie postanowiły
ARESZTOWAĆ I ZASTRZELIĆ LIEBUNECHTA I 

ROńk LUKSEMBURG
w razie, gdyby ośmielili a ę przekroczyć próg ko­
szar. W  Berlinie samym 10 tysięcy żołnierzy oddało

się do rozporządzenia komen iar arze w celu strze­
żenia porządku wewrr.tiznego. 1’onadto wszystkie 
rady żołnierskie wojsk berlir?,] ich jednog'0 'r.e o- 
świadczyły, iż stoją co stronie rządu obecnego i 
w razie potrzeby bronią odeprą wszelkie ewentual­
ne na rząd ten zamachy.

W ogóle hasło porządku, radu i umiarkowania w 
Niemczech ma poparcie olbrzymiej większości na­
rodu, a zatem triumf jego jest prawie pewny. —  
Rozpoczętą v ali.ę o władzę rozstrzygnie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa wola narodu, wy. 
rażaiąca się w uchwale przyszłego zgi ma -unia 
narodow ego.

SacyaMci ruscy o G. r j l  wschodniej.
4^ &■.'*. h.jul«4  j|j«x

Lwów, 7 grudnia. —  Wychodzący od dni 
kilku w o Lwowie dziennik ukraińskich .socja­
listów „W pered1, jedyne obecnie po zawiesze­
nia „Diia“ p .juo w języku ruskim, wystąpił 
wczoraj z propozycyą ro związanie. kwesty! 
polsko-i oskiej. Jest ona bardzo interesująca.

Wykazuje najpierw „meznicie", że wszelkie 
prawa historyczne strac.iy w dobie ob^wiej cał­
kowicie sT.ój waior, a więc i Polsku musi się 
wyrzec swych pretensyi do GaLcyi wschód 
ae j, tak jak żydzi nip utają preteosyi do Egip­
tu (!), Turcy ao Węgier (!). Natomiast mogą 
sobie Polacy rościć prawa mniejszości narodo­
wej w Galicyi wschodniej.

Palej powiedziano dosłownie: „Polacy, jako 
większość ludności Lwowa, mają i bęaą mieli 
swój samorząd we Lwowie, a ica przyna.eznoić 
do Ukr. Republiki me wyjdzie iu  na szkodę, 
a raczej na korzyść (!). Wyjdzie na korzyść 
piątego, ponieważ będą we Lwowie ośrodkiem

uł.m t , m *

dla wsny.tkich mniejszości narodowych w Ga­
licyi i na Ukrainie nawet. Ma^ąc swój uniwer­
sytet i wyższe zaklauy naukowe bęuą mega- 
suącym ogniem Oucaa uia wczystkich rolakow, 
którzy zawędrowali na morze ukiwńskie.

Przy tych wszystkich wolnościach Polacy 
czuć s.ę będą we Lwowie jak obywatele .. oi_s- 
go miasut. 'lak  um u, JcJ_ czują się mieszkańcy 
san Marina we Włoszech, Monaca we Fran- 
cyi albo Andory w Hiszpanii, tylko bez oso 
bnych praw państwowej &uwerenuo4ci“,

•
•  •

Omawiając ten najnowszy projekt ukraiń­
ski zaznacza „Gazeta Wieczorna', że ma on 
wartość czysto archiwalną. Raz dlatego, że o 
żadnych partykularnych rozwiązaniach kwcatyi 
ruskiej bez unwzględnienia całokształtu nie 
może być mowy, a powtóre, że obecnie głos 
ma,ą przedewszystkiem —  karabiny.

Poi&ka dywizya boSszewtcka.
Warszawa, 8 grudnia. —  Przyoyiy tu z Mo­

skwy jeaen z mieszkańców Warszawy opowie­
dział redakcyi „Kur. Por.“ szczegóły p utwo­
rzonej tam ostatnio przez bolszewików dywi- 
zyi, noszącej miano dywizyi polskiej.

—  Jest to właściwie t. zw. dywizya „za­
chodnia", złożona z lóżmych narodowości, 
wśród których narodowość polską reprezentu­
je tylko 20G0 Polaków, tj. zaledwie okuło 20 
do 30 proc. ogólnej liczby żołnierzy, należą­
cych do 6 pułków tej dywizyi. Polskość puł­
ków polega tak samo, jak i polskość całej dy­
w izji raczej tylko na nazwach.

Wśród Polaków tych bowiem są: 2 warszaw­
skie pałki (1 i 4), 1 siedlecki (3), 1 lubelski (2), 
1 huzarów mazowieckich (5) i artj leryi (6).

Skład naród ow ościowy pułków jest nader 
ióżnolity: są tam

CHIŃCZYCY, MONGOLI, T A TA 3ZY ,

wielkoruscy i inni. Tak np. w  1 warszawskim 
siódmą kompan:ę składają w  całości... sami 
chińczycy.

W  innych pułkach żywioł polsk* reprezen­
tuje: 2b0 Polaków —  w pułku 2 (lubelskim),

500 Polaków —  w pułku 4 (warszawskim), 200 
Polaków —  w pułku (mazowieckim huzarów) 
i t. d.

W  kndiuch żołnierskie!) dj wizyi zachuduiej 
zj no w niomr, Przekonania polityczne żołnie­
rzy polskich, a przynajmniej ich większości, 
są antlbolsze wickio; przeważają wśród kołnie­
rzy eks P. P. 8.-owcy-fracy, np. w pułku sie­
dleckim. —  » ladza naczelna uad cala dywfctyą 
spoczywa w ręku komisarza generalnego, znar 
nego socyal-demo kraty Bobińskiego.

ŹOŁNIERZE-POLACY PR ZY KAŻDEJ SPO­
SOBNOŚCI UCIEKAJ/,

ze „swych" pułków. Zdarza się nawet dezercja 
masowa całych oddziałów. Wobec tego bolsze­
wicy wpadli na pomysł reorganizacji dywLyi 
polegający na tern, że w eaitj dywizyi Polacy 
tędą wydzieiem i mają utworzyć osobny bata­
lion. Batalion ten, zasilony artyleryą, a a  być 
wysłany na u  chód

W  CELU W Y W O Ł A N IA  POWSTANIA. NA  
BIAŁEJ RUSI,

następnie zaś zamiarem bolszewików jest przez 
Białoruś dostać się do Polski.

B e s ty a ls tiY O  R u s in ó w .
MĘCZEŃSKA ŚMIERĆ 15-

Łwów, a grudnia. — Pisma lwowskie zamieszcza­
ją protokół, sp.sany z Leopoldem Wieseren. w ipra- 
'tw  zamordowania jego syna, Mieczysława Wiegera, 
jeńca, przez Rusinów.

Oto jego treść:
Syn mój, ^Mieczysław Wieser, 15 lat, zaciągnął 

się był na ochotnika do jednego z oddziałów przy 
obronie Lwowa. Pełnił służbę w Kleparuwie.

Przy chwiluwem zajęciu Kleparowa przez Rusi­
nów dnia H  listopada, schronił się byl, odrzut iw- 
•z- broń, Jo naszego mieszkania, ul. Żróulaua 205.

Ru.ini, wtargnąwszy do mieszkania, znaleźli przy 
lewizyi kilka naboi, ukrytych w piecu, puczem ka- 
zali memu evnowi naboje u> odnieść pod eskortą 
na dworzec Podzamcze.

Od tego czasu nie miałem od nieci żadnej wieści.

LETNIEGO uCHOTNlKA.
bida 1 grudnia udało mi się odnaleźć grób syna. 
Według zeznań kolejarzy, ustawili ttu-uf jeńców 

swych w liczbie 12 pod oiuiem kolo dworca Pod­
zamcze, rczaŁzdU obuwie zdejmować i dla siebie 
samych groby kopać. Na«ięp_.e wył phi synowi 
merau oczy, wybieli Język i ua końcu rozs.r jUL. 
Ciało wykaza{ti oprócz tego przekłntę pierś i kil ta
kiu w ułowię.

Obok n.ego pcóT2ebauy chłopiec niewiadomego 
pochodzenia, ma ręce związud i drutem kolczastym, 
którego ko.ee wpiły się w ciało.

Kilka grobów , jeszcze nio ruszanych, znajduje 
się obok dworca Podzamcze.

I oopold Wieser. 
Jako świadek: Józei LeszczańskJ.

Łs zgodność: Józef uoenyuaki, podpor.

Utworzeniu Dyrekcj i państw, zakładów przemysł.
Kraków, 10 grudnia. —  (D-ski) P. K. L. —  

Wydział dla( przemysiu, rękodzieł i handlu po­
wołał do życia Dyrekcję państw, zakładów 
przein. W  zakres działania tej Dyrekcyi aależj’: 
a) objęcie na rzecz państwa wszystkich tych 
przemysłowych zakłauuw i należących da oka  
układów t  wyjątkiem górniczych, hutniczych i 
monopolowych, które prowadzić będzie Pań 
stwo Polak e, przede", .izystkic-m zaś, które po­

wstały po wojskowych i cywiłjyeh wladzath 
austryackich w Galicyi oraz polskiej części Ślą ■ 
ska; b) roztuczenie opieki nad przejętenti obje- 
ktaml, adinlnistrowaule nimi, staranie się o u- 
trzymanie ich w ruchu i podniebnie Ich spra­
wności, t. k, aby najwydatniej służyły celOui go- 
cpodarcz.m ^:w>asacza komunalnym, koopera­
tywnym i t. d.

Dyrekcyi przysługuj; prawo oddawania w za-

rznd, wydzierżawiania zakładów, w pierwszej 
linii organizacji ar komunalnym, współdziel* 
czjui i t. d.

Na czele Dyr. państwowych zakładów przem. 
stoi trzech dyrektorów. Dochody po opędzeniu 
wydatków wpływają na rachunek P. K. L. Wy* 
działu przemysłu, rękodzieł i handlu, względnie 
skarbu Państwa Polskiego. Organizacja Dyre* 
kcyi państwowych zakładów przemysłowych 
i biur jest w toku.

Na dyrektorów poWciauo Jana bar. Krause - 
go, radcą Malisza i ilyr. Dw orskiego. Głów do 
biuro mieści się przy ul. Karmelickiej 1.

P o la c y w  K i j o w i e ..
Kraków, 10 grudnia.

Od osoby przybyłej z Kijowa dowiadujemy 
się, że obecnie wyjazd Polaków do kraju jest 
połączony z wielkicmi trudnościami. Podróż 
zaś sama tych, którym udaje się przezwyciężyć 
te tradnwści, odbywać się musi w warunkach 
bardzo niepomyślnych. Przeważnie trzeba ko* 
rzyszaó z pociągów wojskowych niemieckich, 
bez żadnej jednak pewności, że pasażer cywil* 
ny dostanie się do celu swej j/Odróży Zazwy* 
czaj bowiem Niemcy uprawiają system rugowy 
tka Polaków z tych pociągów.

Naogół wyjeżdża z Ukrainy Polaków niewie* 
lu. W  Kijowie działa, co prawda, nieoficjalnie 
Polska Organizacya Wojskowa, utrzymując w 
miarę możności kontakt z P. O. W . w Króle* 
stwie Polakiem. P. O. W . kijowska jest zorga­
nizowana do dziś dnia tak dalece, że posiada 
nawet n łisną intendanturę. Członków swoich 
w miarę możności wysyła do kraju, lecz wobec 
trudności komunikacyjnych i transportowych) 
przynywa ich do kraju mirdzo mało.
B i '  - ant ! Bi g e a a B B B łg B B -H g w e e i
NA MARGINESIE.

Przemysł zabav;kowy.
(Kr.). Niedav.no widzieliśmy na murach sążniste,

, lerwone afisze z nagłówkiem: „Precz z austria, ką 
1 praską tandetą!1* poc^em jaknś firma pilecaia 
s voje wy.oby uwau/e i pamięci publiczności. —* 
„Precz . austrjacką tandetą!" — hacłn sympaty­
czno, patryotyczne i berdzo na czasie. Powinniśmy 
popierać tyiko swo!ch kupców, tylko swojskie wy« 
roby Kupować. Jeżci kiedy,'to z pewnością w ote* 
cnym czane jest publiczność skłonną do wypełnia, 
nla tego patryotyczno-ekonom.zonego przykazania. 
Czy Jednak wszy scy kupcy chcą ułatwić nam ton 
nawrót do popierania swojskiego przemysłu? Nie- 
stotyl Fakta o ozem Inuem świadczą, a faktów tych 
kilka przytoczymy.

Vnęc przedewazysikftm przemysł zabawkowy. 
Niektórzy kupcy w pogoni za dużym a doraźnym 
zarobkiem ustanawiają tak wygórowane ceny za 
lada głupstwo, ie nabywający je musiałby być uia 
tylko człowiekiem bardzo bogatym, ale i waryatem 
po prostu.

N. p. w jednym ze sklepów zażądano za drew* 
idaną figurkę, wielkości palia, .wyrzezaną z (iesłł 
1 pomalowana kle.ową larbji — 1 ■. mznej sumy 22 
Koroią chocias. jej wartość, ucząc A po renach wo­
jennych, mogiaby najwyżej wyo. 2—3 korony.
W  innym magazynie zabawek s, z dano komuś 
„czarodziejskie kartKi". są to a pozór czyste 
ćwiartki papieru, na którym uopicro po potarciu 
kred_ą wys.ępuje rysunek. Kupujący przekonał s1̂  
w domu, że iu. Jo risuoki, prz-m stawiające— pnu- 
skich żołnierzy w pikeiuaubach. Gdy w :en sposób 
w pole wyprowadzony żalił s.ę nazajutrz przed ► 
#ym kupcem, uslyszat i  ust jego ezczeiną otlpp* 
wiedź: „To pan o tom nie wio, ; Niemcy oą ko!el> 
Lą przemytu zabawkowe ciy... Napepiej zreszw 
luo kupować u muie, jesń ktoś nie kontent!" - 
W  tym samym magazynu są ui, przejrzane masy 
cynowych pruskich i aus.r ackich lohiierzy. 
belek, ozak uustryackleh i t  p.. tak wiaściwyc" 
dla dziecaa polskiego zat.awek. Na zapytanie, < "■
ninma nrt lalzinb *Oi Lń nrinnu imię iflł tllllldCn.umt polskich zaoawek, ot. po w lcuzia) kupiec 
niemiecko-polsko- kup.eckim żargonie: „My ieg-> 
prowadzimy" („Wir fuehron so was uiciit!"). W y  
stawy sklepów i magazyny zabawek zasypane n  
formalnie wiedeńską tandetą, sprowadzaną pt.

warzyskie, juk j znu 1 ■uci.e , .
stune", „rJer Fuchs m ner l ailc" — wszystko z “* 
mieckimi napisami i itiiuimacyami. . —

Jasną jest więc rzeczą, że- publiczność więc* 1 
ślącaJ nieco — niU3i się ze wstręLcm odwró'el® 
wiedeńskiej tandety, że niejeden ojeie  ̂ iqil m0.
woli nic ńte kup.ć, niż za lnirreiuiahie ceuy ,
ralizować dziecko austryackiemi szabalKanu. 
pusami i „Festungami".
i ■■' ' mt. — L-sawag*!^™ 1 —  — —

B r .  1 9 h a n d e l
adwokat kraiuwy

K R A K tn ,  —  R Y N L K  G L Ó W K Y  t * .  » •
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SPRZEDAM! Obrazy: Fabiańskiego, Kruszew­
skiego, Stus-aka i innych, po przystępnych cenach, 
oraz salonik, lustra, zegary, stoliki, ś -ręcznik antyk 
oraz inne przedmioty. Oglądać można w dnie po- 
■wszednie cu godz. 10— 11 rano i od 4— 6 po połu­
dniu, ui. śvr. ,'iarka L 20.

„ S p r z e d a j
niżej cen maksymalnych 

OBUWIE MĘSKIE BOKSOWE I DAMSKIE
— — "'ę ; —  ,

^ ̂  ad W w

Kraków, td. Krowoderska 7.

S  P f t a W f t l C Z E
■  , , IU S ci Kraków, Rycek flł. 22. MIO # u
Z  P ró cx  ayatcm u p U tm M fO

• K U R S A  Z B I O R O W E
^  d o  w A zyatk ich  e s za m in ó w . —  W ajwybitzucjiM  lUy. Kosa* 

p i*ty  podręczników. Z fłosZM U* natychmieełowe.

Plak.ety Piłsudskiego
wykonane w terrakocie według wzoru prof. 
Ł a s z c z  ki  do nabycia wyuczało w

Sa LGNIE s z t u k i ,

u l SzpLalna 40 (telef. 2020;. Cena 20 kor. —  

Odsprzedawcom rabat.

Lisi oćrzymaiem w punie t-zialek —  przyjdę 
W jiodę o oznaczonej godzinie. S. 18.

POTRZEBNY NAUCZYCIEL

maturzysta na wyjazd do Królestwa dia przy­
gotowania clilopca do S a ki. —  Zgłaszać się 
od 2 do 4-tej —  Motel Polski, portyer w&kiue.

_  I — II !■■ ■ I " — ^ — * * * *
Gospodyni starsza, kobieta znająca się na ho­

dowli trzody, drobiu, potrzebna zaraz ua wy­
jazd. Świadectwa wymagane. —  Zgłaszać się: 
Jiotel kuliki; portyer wakaże.

„SZCZUTEK“
Kr Ib i u  jest do aabycra w Krakowie u Hop- 

easa i Salomonowej, Szczepańska 9 i we wszyst­

kich księgarniach.

N A  D O d l f c .
P R Z E D  W YBORAM I.

Już się wybory szykują, 
buazi się życia —  rucn, 
i u glosy suow kupują, 
tam przyszłych wyoorcow kują, 
spór wre, gazie l idzi jest dwóch, 
na niurac/' rządu orędzie, 
wydana wszystkim i wszędzie, 
że powołuje nas, 
że człowiek, czy te i niewiasta, 
zc wsi, przed,nieścia i tn.asta 
ma stawić się na czas

Więc z jednej strony socyały 
szykują bliźnim kawały, 
guzisindziej, helowców nossa, 
wypycha swego Witosa, 
konserwa klm c nów na biesa, 
że kiepsko, może być bessa, 
w kraju purtye, partyjki iic, me, 
jak tut sahięaj, maytczne 
porwoig się z swych leż, 
każdy swa listę zuchwała, 
nadziei ognie raz pulu, 
prepublikanieH też.

Każdy ma chrapkę na władzę, 
i  skupia zapas sil,
,Judzi ew ucir kludą na wadze, 
badając w wiekiej rozwadze, 
czyby podatnym byl.
Party a, w wyborach już kuta, 
kupiła sobie auta,
* na prowincyę śle, 
partya, co aut nie posiada, 
starań suych wszystkicJt dokłada, 
by takie wybić się.
W fęc  z jednej strony soc-yaly i t. d.

Jak

Chwila ca.
Kalendarzyk.

Sw. Julii

Wschód 3fońca 7 27 

Zachód słońca 3 38 

Długość dnia 8 11

R sPERTLa R t e a t r u  im . s ł o w a c k ie g o .
Wtorek: „Gorąęa krew“ .

TEAiR. POWSZECHNY,
Wtorek: „Alzaćya ,

R o zk a z do wojsk loiniczych.
Z Warszawy pisze wasz korespondent: 
Wydział iniormacyjno-prasowy ministeryum 

spraw wojskowych komunikuje następujący raz 
kaz do wojsk lofDiczych:

„Wyrażam swe uznanie wojskom lotniczym 
i ich dowództwu za wytrwałą pracę podczas 
ostatnich wała na tereue GalicyL 

Obywatele, poczucie godności niech nadal 
przyczynia się ku chwale ojczyzny.

Józef 1 usadski*.

*— o  ~
Straszno stosunki na  
kresach  wsoŁoclnlcli.
Z Warszaw y piszą nami;
W  ciągu ostatnich dwóch dni do Warszawy 

przybyło kilkaset osób z Kusi. Są to zbiegowie 
z zachodnich pow.atów dlińszczyzny oraz 

z pow. Słonimskiego w Grodzieńskie u. Ucieki­
nierzy ci —  są to przeważnie pizeustaw.ciele 
iutengeucyi oraz sfer ziemiańskich polskich. Po­
rzucał oni majątki swoje v,i,.z z inwentarzem i 
zepasami zboża, uciekając przed zbliżającemu 
się bolszewikami, by tytko uratować życie. 
W  miarę usuwania Stę Niemców posuwają 6ię 
na zachód bolszewicy, stosując w całej rozcią­
głości czerwony terror 

Przybysze opowiadają, że Brześć Litewski 
zalany ,cst Niemcam., coiającym. się z Ukrainy. 
Względem Polaków zacuowują się oni wyzywa­
jąco. l onńmo oficyainego zanazu, Nieuicy rt- 
kwiruję i g.abią iudnosć w ohyuny sposób. 
W  obawie przeu bolszewikami ziemianie wy­
przedają gwałtownie inwentarz żywy, wskutek 
tego cena koni i Dycua spadla do minimum. 

 o-------

„ H u z a r z y  śmierci" w  niewoli polskiej
W  dniu 5 b. m. drugi pułk ułanów (sformo­

wany z b. drugiego pułku I korpusu generała 
Dowbór IIuśnickiego) w Siedlcach, otrzymał 
w iadomość, iż oddział niemiecki huzarów śmier­
ci przeszedł pas pograniczny i skierował się w 
okolicę Losie w celu rabunku okolicy. Wysła­
ny natychmiast przez sztab pułku niewielki od­
dział ułanów otoczył w nocy miemców i po 
arótkiej utarczce «abrał ich do niewoli wtaz 
z karabinami maszynowymi i ci.cerem. Niemcy 
ci długi czas teroryzowali okolicę, paląc wsie 
i dwory i mordując mieszkańców, lub też w naj 
lepszym razie nakładając na nich koctrybncyę. 
Jest to już nie pierwsza wyprawa naszych żoł­
nierzy z Siedlec, uwieńczona powodzeniem, 
gdyż na kilka dni przedtem odebrali oui Niem­
com stada zrabowanego bydła, oddając je w 
ręce miejscowej inieudantury.

1— O 1
Niemcy o polskim sejmie „n a  

niemieckiej : h m i “ .
„Koelnischu Yolkszsitung", podając notótkeo od. 

bytym' w Poznaniu polskim sejmie p. t. „Polski 
si'jui na nleiniecit.ej!! ziemi ' —  p.sze z oburzeniem, 
że zachowywano się tam i poucjmowano takie u  
chwały, jaaby oderwanie tej niemieckiej z.etm od 
Niemiec Dyło już taktem dokonanym, r.ajw.ęcej o- 
buK.i się autor artykułu na to, żo "sejm oowtuyt się 
wyślaó telegram do Focha. A  rząd berlinsid —  
i.u/.'jzy —  2uaje się wouec iego, co Ł*ę w ,,Osiiłiark“ 
Snuj;i, być zupełnie bezsilnym i pozuuwiouym ją- 
k.-jkOiwiek inwcncyi, kioru za^o.neg.aby podubuym 
tieuioustrący juyał wyaroczeMoiU 

 o-------
£•5.099 Iiilc w  slota

(u) wysłali Niemcy do Paryża jal.o zwrot l-ontry. 
bncyi, zapłaconej im przez rosyjskich  bolszewików.

* •
Hads miejska Paryża uchwalił* wn osek z żąda­

niem zwroSu suiny 200 milionów franków', zapłaco­
nych po przegranej wojuio w roku 1870.

o ■ -

ie szczB  „ z  podniBsiuną głow ą"!
(u) Niemiecki następca tronu wydał do wojaJi 

swoich pożegnalny rozkaz, w którym pisze:
„Grupa wojsk moich nie zoctah pobita Dronią 

lecz głodem 1 nędzą zmuszona do urtąpienia. Du. 
inna i z podniesioną głową może ona opuścić najlej 
pszą kr., ta niemiecką ; dobytą ziemię Francyi".

■ ■ 0
F r a n c u z i  R e n e m . - ,
(x) Dziennik? niemieckie przynoszą szereg szcze­

gółów z obsadzenia lewego brz igu Kcau prz z Frai^ 
cuzów i wojska koalicyi. I tak podają one, że mas 
sty na Renie zostały zamknięte dnumni kolczasty, 
ml, a ruch przez Ren wstrzymany. Okręty niemieJ 
ckie, które nadpłynęły kn K rlonii i Daesseldorfowi^ 
zmusili Belgijczycy strzałami ao zatrzymania się.

Osobliwe sceny rozgrywały się w Kolonii przej 
nadejściem wojsk koalicji. Mianowicie władze nie. 
mieckie głcsiiy tam cagroay pieniężne za ukrycie 
dział przed wkroczeniom nieprzyjaciela.. Ponieważ 
brakowało koni zaprzęgowych, żołnierze, rozpusz­
czeni du domów, młodz.eż izkuma i niedorostki za­
przęgli się i przeciągali je na prawy orzeg Rcrnif 
dla ukrycia ich tamże.

W  Duesseldorfie skutkiem zankr ęcia przeprawy 
przrz Ren, dał się silnie (dc-ić  bn . mleka, zwłs 
szcza dla dzieci i dla chorych.

W  sprawie sosyalizacyi fa b r y k .;
Od dra .Józefa Drobnera otrzyr ujemy następują 

cy list:
Wielmożny Panie RedaKoize!

Proszę uprzejmie o zamieszczenie nustępującege 
wyjaśnienia notatki p. t. „lir. LTobner przeciw 8.go- 
dzmnema dn.ov.i pracy", zamieszczonej we wczoraj, 
szym numerze nCoń:a Kiukowskiego':

,,W przemówieniu mem na wiecu przeciw lichwie 
zaznaczyłem wyraźnie, że nie tylko teorya, am i 
uoswiauczeu.e, jak n. p. w górnictwie, wykazały jul 
uos.ateczuio, że produneya n>e traci na Siiroce, iu 
urna pracy, siły nowiem ludzkie rna ą̂ swe granicą 
i wyczeipują się przoz zbyt uiugie natężenie.

Jedjnie o całauwiicj socymicacyi ianrya wyrazu 
łem Się, że jesi ona w tej cuwJi jeszcze niemożliwą 
no pizejrtCnuu.Cu.a, jesi 10 bowiem op.nwa między-: 
naiuoov>a i nie moz^a ze wzglęuu na t.c..,Kurency<} 
sąs.emnej proumtCj. czesiciej i niein.eci.,ej w ua^ej 
en A Ul p.zcz n-euAl ruuKO.iauą owomcy\ powouc. 
wac zniszczenia robz.i~.cga przemysłu, isie mniej je. 
unak spiawa ta suii >e się aktumną w unzszuj czy, 
ua.szej przysziości

Jta umies-czeine tych sMw z góry wielce zobowi^>. 
zany, laeoię się a trysosiem poważan.em

ot. ouzoi Urobner.;

 O------
W y w d a  z a

(e) Od osób, przybyłych z granicznych po­
wiatów dowiadujemy się, żo obecnie przemyj 
canie rozmaitych artykułów z Gaiicyl i Królo-t 
stwa do \viednia, przybrało zatrważające roz. 
ULary. F*askarze w.edeusdy grasują w tych po­
wiatach, skupując głównie słoniną i inno tlurs* 
cze oraz mąkę i wywożą je przeważnie Jroone- 
mi ilościom, przy sobie, jaao pakmutl pouróine. 
Najczęściej chowają swoje zapasy pod ławkL  
Wzmożeiiie się wywozu przypisać n tleży Bła­
hemu nadzorowi nad podróżnymi Urzędnicy wyf 
kouywują kontrolę dość pobieżnie, przeważni® 
ża rtu jąc  tylko pafeążerów, czy nie mają czegoi 
zakazanego. Rzecz prosta, spekulant paakar?, 
żeby go najgrzeczniej prosić, nie przyzna się do 
wywożonej żywności i musi być w uuchu bart- 
dzo wdzięczny kontrolerom za ich nadzwyczaj-i 
ną uprzejmość.

ai kupcy pi*otestej 4
(4) Stowł drobnych kupców przesłało do Magistratu, 
protest przeciw „be/myfnemu obrzucaniu cmego 
knpieclwa polskiego mianem paskarzy". Stowarzy­
szenie zazii&vza, iż towar, kupowany z rąk grosly 
stów i central, sprzedawali kupcy zawsze i  mier-' 
nym zarobkiem i że z pas.tars.wem nic współ wgc 
n e mieli Zebrani na z; romadzeniu drobni kup :yj 
v,' jran komitet ścisły, który zmus?ac uędzie nieso-} 
U.ary żujących się z i mi k pców ao przestrzegani* 
ren maksymalnych. Na znak protestu przeciw rze-j 
komo niesiuszueniU j os:ępov.auiu Mag.stratu wo­
bec kupców drobny tu, zaniknęli oni swe tklepg 
wczoraj między 11 a 2 godz.

 o----
Napad na adw . dr. SkąpsHego.^
(c) Wczoraj popołudniu tłum drobnycS 

sklcpii arzy, obrażonych twierdzeniami d m  
Skąpskiego na niedzielnym wiecu przeciw lich-j 
wie, udał się do mieszkania prezydenta m. F *  
derowicza. Gdy tu ich nie przyjęto, tłum powąJ 
drował na ul. św. Jana i wdar! się do domu, w| 
którym mieszka adw. Skępski, a następnie dal 
jego mieszkania, które che « ł zdemolować. DoJ 
monstracyi przeszkol dla polieya, rozpędaojąg
zbiegowisko.

-  f r  —

Wtorek

W
gruama
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c> BUDŻET GMINY M. KRAKOW A. We wtorek 
w magistracie, o godz. 0 wieczór, odbędzie się trze­
cie posiedzęuio komisyi budżetowej miejskiej. N'a 
■•statniem posiedzeniu uchwalono 9 działów.

(4) UMORZENIE DOCHODZEŃ PRZEC IW  
NAUCZYCIELOM  I UCZNIOM. Rada szkolna 

Jija.juv.ii umorzyła wszelkie dochodzenia, i śledź 
twa. wyiuczone osobom stanu nauczycielski - 

.yi» i uczniom •/. powodu przekroczeń natury 
politycznej przeciw  państwu austryuckiemu. 
Tcmsamcm tracą moc prawną, wszelkie z ta-, 
klf-ni dyv'yplinaruem postępowaniem połączu- 
ie lub skutkiem wydanych już orzeczeń po­

wstałe og-rntuczenia, lub wstrzymanie poborów 
-Inibowyeli.

.4) PRZESUNIĘCIE GODZINY N AU K I. Ra­
tki szkolna, krajowa upoważniła kierownictwa 
•zkót ludowych, aljy gdzie tego zachodzi po­
trzeba rozpoczynały naukę w klasach najniż­
szych zamiast o S-mej o godzinie 9 rano.

(c) W YPLA TA  ZASIŁKÓW WOJSKOWYCH. I’ u- 
Mimo definiiywnego załatwienia tej sprawy, zwra­
cają się cięcie interesowani do sfer urzędowych z 
petewmry y<xb*ju obawa, czy i jak dotychczasowi; 
zasiłki będą wypłacano, i'. K. 1.- informuje dodatko­
wo. że rozporządzeniem z 24 listopada b. r. kuestyę 
tę imónncw. auo w ten spunób, że zasiłki wojskowe 
ticl żue po ■ ■ ień 1 grudnia b. r. wypir.e>.;ne zostaną 
w»;jsfki|i| bez wyjątku, według ustawy austrya • 
t kiej. po J crudnia prawo do zasiłków inają jedy­

n ie  rodziny tych osób, któro służę w wojsku poi- 
skiem. Niektóre urzędy podatkowe z powodów na­
tury wewnętrznej chwilowo zasiłków uie wypłaciły', 
ale uczynią to bezwarunkowo w czasie najbliższym.

t.4) CUKIER NADSZEDŁ. Wczoraj otrzymali gro 
siśei krakowscy pp. Szarski. Jawornicki i Suski, 
cukier do rozdziału na kartki listopadowe. Ponie­
waż. cukru nic mogli kupcy natychmiast wydać do 
częściowej sprzedaży, gruchnęła w mieście pogło­
ska. iż wskutek tego odbędą się demoustracye przed 
luagistnitem i sklepami spożywczymi. Na wiado­
mość o i<m kupcy wszyscy w Rynku i .śródmieściu 
pospi. #zuif; pozamykali swe sklepy. Pogłoska — jak 
■zwykle — okazała się fałszywą.

tuj KOLEJ NIE PR iYJM LJE KOBIET. Dyrdtcya 
kolei państwtiwych, wskutek licznego napływu do 
dużby dawnych swych pracowników i żołnierzy, 
powracających z frontu, wstrzymała przyjmowanie 

.kobiet.
i.4) iDLA N A P R A W Y  TORÓW  pułk kolejowy 

w- Krakowie wysyła w  najbliższych dniach po­
ciąg budow lany do Lwowa. Potrzebni: ślusa­
rze, kowale, cieśle i  ladzie obeznani z budową. 
Lolei. Żołnierski wikt, żołd 4 kor. dziennie, 
pozatem premia robocza 10 K  dziennie. Zgło- 
stżenia do komendy pułku, koszary Stefana- Ba­
torego (baraki pionierskie).

(4) BYDŁO TAŃSZE. Wskntek zastanowienia re- 
kwizycyi nu- cele wojskowe, ceny bydła niezwykle 
szybko opadają, tak, że należy się spodziewać zna 
eznej również zniżki cen mięsa. Obecnie krowy ku­
puje się po -JUO koron.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Z powodu wyja­
zdu zespołu dramatycznego na szereg występów do 
Cieszyna, występuje ten zespół w bieżącym tygo­
dniu tylko raz, mianowicie dziś, w „Aizacyi", —- 
resztę zaś tygodnia wypełnią przedstawienia operet­
kowe w następującym porządku: Jutro „Królowa 
kina-1, we czwartek i w niedzielę wieczorem „Do­
mek trzech dziewcząt11, w piątek „Księżniczka czar­
daszu", z p. Popowskim, w sobotę „Hrabia Luksem, 
burg", a w niedzielę po południu „Baron Kimel1*, Od 
przyszłego tygodnia wraca normalny rozkład reper­
tuaru.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Towarzy­
stwa odbędzie się wo środę dnia 11 b. m. o godz. 
i v  ioczór. Porządek dzienny: Wvbór zarządu na 
tok 1910.

ŻYDOWSKA PA R TYA  SOCYALNO.DEMOKRA-
TY CZNA — jak nam olicyalnic komunikują — wy- 
-tąpiła z Rady narodowej, ponieważ syouiści chcieli 
jej nadać ciiarakter instytucyi syonistyczuej.

ADA SARI, głośna primadonna polaka, wystąpi 
u nas nieodwołalnie we środę dnia 18 b. w. w sali 
..Sokola". Znakomita artystka odśpiewa na koncer­
cie krakowskim obok pieśni arye z oper „Lakowy1, 
..Cyrulik Sewilski11. „Rigoletto", „Zaczarowauy flet” , 
..Jaskółka", „Dinorah" i w. i. Pozostałe bilety do 
nabycia u J. Rudnickiego. Linia A -  C.

PORANEK CZAJKOWSKIEGO, sfauucgo rosyj­
skiego kompozytora, odbędzie się v,- niedzielę dnia 
15 b. m. w sali Tow. Lekarskiego. Prelegent Jr. 
Reiss. W części ilustracyjnej wystąpi pp.: A Her­
man (skrzypce,, S. Lipski (fortepian;, dr. A. Rawicz 
odśpiewa ar\ ę z opery „Eugeniusz Ouegin” oraz 
szereg pieśni.
. (r) NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY w sali 
Tow..lekarskiego, poświęcony nieśmiertelnemu w ó r  
cv „T iariaty -. „Truoadura", ..Rigulettaę „Aidy,. i 
wielu Innych arcydzieł operowych, V<?rdiemu, zinfe- 
Oił się w prawdziwą biesiadę koncertową, dzięki iin- 
stracyi muzycznej, wykonanej przez tak znakomite 
siły, jak p. Htndrichówna i prof. Ludwig-, którzy 
odśpiewali poszczególne partye i duet. Prócz nich 
popisywały się dwie młode utalentowane siły: p. 
Mściwojeska i p. Golińska. Prelegentem był prof. 
lachimeeki, który z wielkiem znawstwem traktując

przedmiot, z:i:utevćjov.oi w wysokim stopniu swym 
wekbidem licznie z. gromadź ona publiczność.

y. ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA ME­
BLE MIESZCZAŃSKIE, ogłoszonego przez Biuro 
przemysłu drzewnego, nastąpiło e b.. iu. sąd końkur- 
-owy przyznał pierw.-:'/u nagrodę p. Bogdanowi 
Tiettcrowi. dru.są. Wojciechowi, Jastrzębskiemu, 
irzeeią Wiesi a woni Zarzyckiemu. Ogółom ctidesiano 
a prąc­

ie; UROCZYSTOŚĆ KUPIECKA. W kościele A w. 
Jjurbart odbyło się w uieazi lę doroczni; urocz:ste 
nnbfiżeństwo ku czci W. M. Fauny. patronki kupie- 
etwa. U nniiożeńslwfio wzięli udział wszyscy kuto- 
liccv ktipur krakoWśCY.

(4) TRUDNE W ARUNKI NAUKI W II. SZKOLE 
REALNEJ. Djrckey.a li. szkoły realnej nadt-stala. 
*io 1*. K. h. tnemorycl, w którym podnosi trudne 
stosunki i».\ gierJczne: jakie panują w gmachu szkol­
nym wskuiek nauki pn. U południom i po południu. 
Kurz. wnoszony przez uczniów Lsv.ej .mkidy realnej 
do południ;:, unosi się do wieczoru, t. j. przez cały 
czas nauki. Lampy gazowe świecą się, jak dawne 
kaganki, u. w niektórych klasach zamiast 3 lamp 
śwńsd sic tylko jedna tak, że nawet czytać bez 
iiar.Tlcnhr wzroku nie tnożu*.

Wobec tego domaga-się tlyrektys na ydita tosto­
wego opróżnieniu budynku I. szkoły realnej i prze- 
niesienia uczniów I. szkoły realnej do ich alusncgo 
gmachu przy ul. Studenckiej.

te) PLOTKARZE. VY ostatnich dniach jacyś bez- 
kryiycłui*. czy może umyślnie ii.-ułsęłani plotkarze 
(d-pokoją publiczność opowiadając po kawiarniach 
i ulicach pozbawione prawdy pogłoski o rewoluty i 
vr Warszawie, o pónowaem zajęciu Lwowa przez 
Rusinów, rzezi ludności polskiej i l. p. Pogłoski te 
są absolutnie a palca wyssane i dobrze by b> Id ta. 
kich panów przytrzymać- i w drodze dochodzenia u- 
rzędowego wyjaśnić, jaki cel mają w rozpuszczaniu 
dwiadomem nieprawdę.

(c) BULKI PO KORONIE Mimo znacznego pota­
nienia. mąki i mimo, że chleb pozakoniyngentowr 
kosztuje już tylko 5 koron, a są nawet piekarnie, 
które wypiekają go po 3 kor. Ib  hal. za 1 kg. (pie­
karnia Ludowa v. Podgórza), małe i niewiele warte 
bułeczki sprodawane są w dalszym ciągu w sklepi­
kach, kawiarniach i t. p. po i  koronie. Cena podo. 
bna przy dzisiejszej aciżce mąki jest naprawdę 
zdzierał w cm i bezwzględnie iińkżałoby pociągnąć 
takich sprzedawców do odpowdcdzialności za lichwę 
żywnościowa.

(cl PRZECIW ZOZIERŚ1WU W RESTa URA- 
CYACH odbyła się w magistracie konfereneya, zwo. 
tana z inicjatywy komisy; dla zwalczania lichwy* 
przy P. K .' L. Przewodniczył wiceprezydent Sarę. 
Powzięte uchwały będą podane dt> publicznej ww- 
domoścL

(c) MALI OSZUŚCI. Wczoraj na Rynku połicya 
wyłapała 'wielu chłopców, sprzedających papierosy 
i skonfiskowała im papierosy1. Okazało się, że więk­
szość z nich sprzedawała wyroby z tak kw. „tana. 
konu". licząc po l kor. za 0 jjapierosów

. i tl? t- A A 1D WT cs rs fWi .1 -1

włamał
Pruszyńi_-._,_ r . .. .
bnie przed zamknięciem bramy ttkjył się w dzie­
dzińcu, poczem dostał się do t yluyęh drzwi zakładu 
w połowie oszklonych. Przylepiwszy do szyby pa­
pier, nasmarowany klajstrem-z olejem, wytłoczył ją 
do wewnątrz, przez otwór włożył rękę i odemknąw­
szy zamek kluczem, tkwiącym w drzwiach, splądro­
wał cały zakład. W chwili gdy wychodził z łupem, 
nadszedł właściciel zakładu, mimo to jednak zło­
dziej zdołał zbiodz, ze wsayslkieini zrabowanemi 
rzeczami

(o) NAPAD BANDYCKI. W  niedzielę wieczorem 
na’ polach koło ul. Konarskiego na idącego w7 towa­
rzystwie siostry legionistę napadło dwóch przyzwoi­
cie ubranych mężczyzn i łżąc go "ordynarnemi sło­
wami, odebrali mu rewolwer. W  chwilę gdy nade­
szło kilka osób, zwabionych krzykiem, bandyci, da­
wszy z rewolwerów kilka strzałów w powietrze,

K R W A W A  W A L K A  Z B A R Y T A M I  W  
P IO TRKO W IC AC H . Porucznik P^essler, który 
przed kilku dniami przewodząc oddziałowi eks- 
pedycyi karnej przeciw bandytom w powiecie 
jędrzojjw ikim , został ciężko raniony postrza­
łem x  brzuch .w walce z bandytami we wsi 
Pio’ rkuViic!!ch. zmarł nazajutrz i  został pocho­
wany w Olkuszu. Zmarły pochodził z Galicy! 
i służył w ó pułku legionów.

Część bandytów zdołano wytropić j uwięzić, 
wśród nich rannego cietico przywcnloj Ka- 
Uultę Kozutufi, który umierając w dwa dni j>ó- 
/.ui-.-.j w  .Jędrzejowie, zostawił rodzaj odezwy do 
swych towarzyszy i włościan, zawierającą za­
klęcie. aby uie szH jego śladem i ostrzeżenie 
przed skiukaud Ijandytyzaut. ■

li 122 A L S T R Y A C K łC H  G ENERAŁÓ W  N A  
ZIELONEJ TR A W C E . l>zi,.maik m-zędowy wie­
deński oż*la> [K -nsyonow fua ie 122 generałów.

11) O S TA TN I ROZKAZ A U S T R Y A C K lE J  
KO M END Y A R M II. Jtdm iu  ?, ostatnich „cria- 
suw* 5ijt'..rvackiej k-.-mcudy armii, był tajny 
ukókiik szefa stanu , wydany 14 października. 
Zawierał u.u w y k * ’. wszysiLieJi tych arcyksit-

żniuzek. które wszedkry w związki maUeiflW* 
■wbrow przepisom dworskim utraciły prawo o« 
nałeinycli im honorów.

K r PRZYSZŁOŚĆ WIEDEŃSKIEGO  
TERU". ł ’r,o.:-r, olbrzymi nąturaJny park Wie* 
dnia, jedna z najpiękniej^/yełi rzeczy, jaką 3*®) 
lica po-iada. a raczej by i - jest w jednej 
czwartej swej części trkesnością każdorazowej® 
eć'.-’:irz.n austrytoikiego. Dzisiaj po skasowani® 
iirzęuit cesarekiego, KaWa-bUt koc^o:!'wciicyą 
jest kasata dóbr koron r.eh, a .ilo  nich zalicz^ 
się Pra.rer z Krieau i E reudenatr. Aiigitrten, Beł* 
weuer, richoeraibruan i Laxenburg. Wszystkie 
te parki pncejdą obecnie -ca. :w iasność aarodtt 
Hałiiljurgi mogą na rów ul innymi obywate­
lami korzystać taiu z pcv.;;.-ha<I?ki,

GENERAŁ PUŁKOWNIK. ZŁODZIEJEM. -A ' 
bcud" wiedeńska zamieszcza odpis protokołu, sp*‘ 
sanegb w listopadzie w lokalu ukraińskiej rady na' 
rodowej z kapitanem Aleksa mirem Marunczakiem, 
w obecności byłych posłów óra .Smal Stockie?0 ' 
Łukaszewicza. \Y protokole tym zeznał ALtfHnc****» 
ża generał pułkownik Terstyański, po zajęciu Szu- 
banu, cała gotówkę, jaka muc/jono w tein mieście. 
a kióitt wynosiła kilka milionów, przywrlaszc*)1 
sobie.

N IE ZW Y K ŁY  SUKCES FRANCUSKIEJ  
„POŻYCZKI ZW Y C IĘ S T W A - Jsfc podaje •** 
legratu z Piiiyźa, subśkrypeya francuskiej „P0* 
źrcżki zwycięstwa" wydała natbpodziewaffly 
wynik. Wodiug dotychcia»iawTi ii- zestawień, 
subikrybowano 27 milkirdów franków’, *  czegv 
19 miliardów w pieniądzach.

(V  PO ŁĄCZEN IE  KOLEJOW E P A R Y M  
Z BERLINEM  PRZYW RÓ CO NE. .JZuercher 
Morgeuzeitung- donosi z Paryża, że .części toru 
kolejowego na linii Paryż— Berlin, które był>5 
zniszczone skutkiem ̂ wojuy, ■ zosta ły  już odbu* 
dowanc,. tak, że z Paryża można już dojechać 
koleją wprost do Berlina.

—-Ce- ”
ZAM IAST W IE Ń C A  N a  TRUMNĘ i .  p. cho­

rążego Smoleńskiego, poległego w obronię Prze­
myśla, oficerowie przy dowództwie generała®* 
go okręgu w Krakowie, złożyli 689 K  na ręce 
Biura odsieczy dlu Lwowa —  na głodnyP11 
miasta Lwowa.

(e) NEKROLOGIA. 3. p. kapitan Wilhelm Start* 
jeden 7. najdzielniejszych oficerów, jacy brali udii* 
vr walkach o Lwów, zdobywca Wulki. Zaaiarstyno* 
wa. i Podzamcza, ostatnio komendant IŁ kump. B ; 
pułku strzelców lwowskich, s.ginął w Laszkach M»* 
rowanych. Dzielnym, brawurowym atakiem wyparł­
szy z miejscowości tej nieprzyjaciela, znalazł się k®’ 
pitan Et.arL w takim ogniu. że. raniony w nogę, hf» 
mógł otrzymać natychmiastowej pomocy i zmart f  : 
uphneu krwi. —  Uwielbiany przez żołnierzy dl* 
swej odwagi, pozostawił po śob,e głęboki laL S. f- 
kapitan Stark był senem znanego ogrodnika Iw®*"- 
skiego.

3. p. Otton Hieronim Koppcl, dr..prawa, eHJCr 
radca sądu kraj„ obywatel honorowy tu. Limanowy, 
zmarł w Wadowicach, przeżywszy lat 81.

ZGON ARCYBISKUPA STĄDLERA. Wczoraj *  
nocy zmart w Serajewie arcybiskup dr. Stadler.

ZGON HR. LARISCHA. Dnia 8 b. m. zmarł n* 
zamku swym koło Karwino, tajny radca hr. Larioch 
Moennich. długoletni marszałek krajowy Śląską.

JEDNO 2 N AJLE PSZYC H  ARCYD ZIEŁ
światowej sztuki kinemato.zraficznej. cudny 

dramat społeczny „Żebrak z S avem y. uk#d* 
się v  dniu dzisiejszym na c-kraule popularoe&° . 
kinoteatru „Sztuka", ilustrowany koncert®’ 
wym  popisem pierwszorzędnej orkiestry. P1-0' 
graniu dopełnia pełna hnrocru komodya.

 o------

Masz całować, 
prędko całuj!!

Oto, co tu 6 w i fen film, który wystawia „Cci®* 
c ł » " .  św ietny ten film p. (..:

„W IO SE N N E  BURZE VY Ż Y C IA  JESIENI**

jest jed.aą z cyklu kreac-yi światowej a rty stk i

PERN  A N D B Y , pięlcnej .Amerykanki, k tór* * f*  
ma pisze, gra własne urair.aty. oraz występów4* 
w  stwarzanych przez siebie dziełach pod w*®) 
snym imieniem. Je3r, to fenomen w twórcz®’ 0* t 
£iImotvej. Ponadto w  programie: „Pochód h** 
rodowy w W arszawie 17 lisi opada 1918 oW* 
sensacyjna humoreska rysunkowa umeryka 

p. „Ceś w  Iodyach".
 o  ^
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